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Kataklizm 
Ile milionów, czy miliardów lat ziemia 

istnieje, żadna nauka ani wiedza ludzka tego 
stwierdzić nie może. Istnieją same przy puszcze· 
nia. Ziemia ciągle pracuje. Jak się wyraził 
sławny geolog Karol Bischof: "Nasza ziemia 
jest wielkim laboratorium". 

Nawiedzały ją wielkie katastrofy i kata­
klizmy. Dna mórz przemieniały się w suchą 

ziemię, przestrzenie lądów, stawały się dnem 
ocean6w. 

Wiek i ni e dokonały żadnego ustalenia. 
Ginęła roślinność - powstawała nowa. 

Ginęły zwierzęta - powstawały nowe. 
Kataklizmów by ła moc wielka. Zdarzały się 

nawet w ostatnich czasach. Wymienimy dla przy· 
kładu: Krakatau, Casamicciolę, Martynikę. Setki 
tysięcy ludzi postradało życie. Przyszli na świat 
nowi ludzie. Tam działały nieobliczalne żywioły, 
nieokiełzane i niezbadane siły. 

Były kataklizmy niszczące bezmyślnie i 
bez celu wszystko na co natrafiły w drodze, 
a pozostała otwarta kwestia, czy to, co po ka­
takliźmie przyszło, było lepsze od poprzed­
niego. 

Mimowoli nasuwa się pytanie, czy tak 
zwanym prawem se rii. czy może ws kutek in­
nych niezbadanych sił, dzie je się wśród naj· 
doskonalszych stworzeń świata, to jest wśród 
ludzi, coś całkiem podobnego? 

Istniejący porządek, istniejące dz i eła kul· 
tury i oświaty, zebrane mienie wynikiem pracy 
jednostek, społeczeilstw i całych narodów, -
naraz ulegają kataklizmowi i są niszczone i to 
przez następców owych tw6rców z przeszłości 
ba nawet z teraźniejszości, a co najprzykrzejsze 
z wczoraj i z dnia dzisiejszego. 

Narody mordują się, jedne drugich i wśród 
siebie burzą wszystko, co dosięgnąć mogą ich 
pociski, zła wola i nienawiść. 

Na obydwóch półkulach ziemi mordują się 
ludzie bez pamięci. Obracają w perzynę i gruzy 
wszelki dobytek, pomniki sławy i chwały, 

gmachy poświ ęcone czci bożej, r6wnają wszyst· 
ko z ziemią, sprowadzają kataklizm na jej po· 
wierzchnię, słowem chcą wszystko przewróci ć 
na zewnątrz i wewnątrz. 

A jak tak rzucimy okiem w okół siebie, 
na nasze ziemie, krwią i znojem ojc6w przepo· 
ione, krwią i potem ostatnich pokolen obficie 
zroszone, czy to, co się tu i ówdzie zaczyna 

przejawiać, nie grozi wstrząsem i kataklizmem? 
Miejsce rozwagi i zastanowienia się, zaj­

mują hasła słów bez rozumnej treści, rzucane 
lekkomyślnie przez niespokojne i demagogiczne 
żywioły, pod jedną dewizą: Dajcie. 

Czy chcesz, czy nie chcesz, czy masz, 
czy niernasz - dawaj! 

Dawaj morgi, dawaj zarobki, dawaj to­
wary, dawaj pożyczk i , nie upominaj się o niC, 

nie żądaj nawzajem niczego ... 
Mamy nienasycone apetyty, chcemy pa· 

nować, rządzić, rozkazywać, wszystko do nas 
należy, chcemy wszystkim zawładnąć, bo ... 
wszystko wywrócimy .. . 

Szerzej i bardziej szczeg6łowo nie po· 
trzeba się tu rozprawiać. Każdy, kto nie zam­
knął się w ciszy czterech ścian swej komnaty, 
bez okna na zewnątrz, zrozumie rzecz przez 
nas przedstawioną, a jest nim tający się kata· 
klizm. 

A czy po tym, co jest obecnie zostanie 
po kałakliźmie co lepszego, - niech odpowie· 
dzą ci, którzy do kataklizmu wiodą. 

Kataklizmowi temu powinni wszyscy 
z otwartą przyłbicą przeciwstawić s it;;. 

Wszyscy powinni zespolić si~ pod 
sztandarem i ideą, jaką być powinna mu­
rowana jedność, a przez nią ugruntowanie 
jedności na wewnątrz, co jest warunkiem 
potęgi państwa na zewnątrz. 

Budujmy 
szkoły! 

Przed społeczenstwem staje znowu w ca­
łej wyrazistośc i tragiczny problemat : brakuje 
nam ki lkadziesiąt tysięcy izb szkolnych, parę 

tysięcy mieszkań dla nauczycieli, milion dzia­
twy nie może uczęszczać do szkół z braku 
budynków szkolnych. 

Budowa szkół jest w tym roku zagadnie· 
niem palącym tym bardziej , że w budżecie 
pailstwowym już od dwóch lat zwiększa się 
pozycja etatów nauczycieli szkół powszechnych 
(o 6.000). Pozycja ta pozostanie jednak martwą 
literą , j eśli nauczyciele ni e będą mieli gdzie 
uczyć i mieszkać. Samorządy gminne, których 
obowiązkiem jest budowa szkół nie zawsze te· 
mu mogą podołać. Mamy przecież ubogie gmi­
ny górskie, tonące w błotach gminy poleskie, 
wreszcie - gminy, sąsiadujące z Prusami, w 
których budowa porządnych budynków szkol~ 

Każdy obywatel składa swe oszczędności 
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nych jest wymaganiem prestiżu państwowego 

j' skutecznym środkiem paraliżowania płynącej 
z tamtej strony granicy propagandy. 

Uboższe gminy, które zwracają się o po~ 
życzkę do Tow. Pop. Budowy Szkół Powszech~ 
nych, dokładają następnie wszelkich staran, by 
budowę doprowadzić do skutku, gdy uzyskają 
pożyczkę, pokrywającą część kosztów budowy. 
Darmowa praca szarwarkowa, budulec dostar­
czony z lasów pailstwowych po cenach ulgo­
wych - wszystko to sprawia. że złot6wka, 

którą daje na budowę społeczeństwo, w cu­
downy spos6b rozmnaża się do trzech lub 
czterech z łotówek. 
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Ale potrzeby budownictwa szkolnego 
są olbrzymie, środki Tow. Pop. Budowy 
Szkół Powszechnych - niedostateczne. 
Wpływy Tow. wynoszą około 3~ch mil. zł., za~ 
potrzebowanie pożyczek jest S-krotnie wyższe. 

Dlatego zbiórka zorganizowana przez 
zasłuio~e Tow. Popierania Budowy Szkół. 
Powszechnych - jako IV. Tydzień Szkoły 

Powszechnej - powinna dać rezultaty po· 
ważne, Odpowiadające ogromowi potrzeb 
w tym zakresie. 

Spodziewać się należy, że i Społeczeństwo 
jarosławskie, znane z~ Sfl'~J ofiarności na cele 
społeczne i tym razem nie zawiedzie pok/ada· 
nym w Nim nad~iejom i przyczyni si~ do pel· 
nego powodzenia .. 1 ygodnia". -W ZWIERCIADLE. 

K~zimjerz Kontryma założył w Wilnie 
w 1817 r. Towarzystwo literacko-moralne pod 
nazwą szubrawcy. Celem tegoż Towarzystwa 
była naprawa mor/dna społeczeiuŁwa litew. 
ski ego i skuteczne oddziaływanie w duchu oby· 
wateiskim na wszystkie w.ażni~jsze sprawy. 
Towarzystwo zakończyło swój żywot Vi 1822 r., 
lecz nazwa pozostała i wypaczono ją. Obecnie 

Boruta. 

JarOSlawSMa fala 
XVIII. 

Hallol Hallo t 
Tu radio Jarosław, na wszystkie rozgło~ 

śnie: Leżajskie, Głembockie, Krakowskie, Gar­
barze i Wesołą Górę. 

Uwaga. 
- Czy imci pan czytuje gazety, czy jest 

ttlm co nowego? Dlaczego imci pan nie od· 
powiada? 

- Bo niema w nich niczego pewnego. 
- Jakto mam rozumieć, wszakże gazety 

piszą prawd~ ... 
- Gruba omyłka. Proszę tylko wziąć do 

ręki pierwszą lepszą z kraju... o na przykład 
tę, prosz~ czytać... podobno ... podobno ... po· 
dobno ... Każda wiadomość zaczyna sit( od po-
dobno... a więc albo jest tak, albo nie ... a to 
podobno ... to znaczy, ani pies, ani baran .. . 

- No imci pan ma kryszk~ słuszności, 
są jednak jeszcze inne wiadomości. .. 

- To jeszcze gorzej, bo same kłamstwa ... 

oło rezultat zgadnel WIp6łprocy wu.,lIklch 
udoskonaleń. Ilolowonych w odbiornikach 
Telelunken. Głoinik J: neroko,wllęgowq 
mernbronq, ClkuslycznCl skrzynko III spec· 
Italnle dobie.'"oneQo drzewo, chan', ł uereg 
innych nawojel dolo len nielpotykony dekI 
muzytIny HCI/leplei, nCllpew"lel. "01-
prawdzlwlel ol:.nlł maina aluehaiqc. 
oparównulqc I oglqdoiqc odblornllcl 
5arnemu. Demonstracje we wuy.t. 
kich więknYl:h .kład och rCldlowyl:h. 

Wyłącznie: LEON PROPPER Zakład Elektrotechniczny - Jł\ROSŁł\W 

nazywa się szubrawcami ... osobników, nienajlep· 
szej konduity. 

Każde osiedle, wieś czy miasto ma swo~ 
ich szubrawców. Po wsiach dają sobie z nimi 
precdko rad~, stosując chłopski paragraf, czyli 
buki, w miastach natomiast całymi latami by­
wają plagą ludzkości. Oni to po miastach gra· 
sują i oddziaływują na różne sprawy, lecz nie 
w celu i w duchu jaki wytknął Kontryma, lecz 
dla osobistych, plugawych celów, dla własnej 
kieszeni - niczem gangsterzy amerykańscy. 

Są to z reguły wesoli bezrobotni, którzy 
nie imają si~ żadnej a żadnej pracy i ciągle są 
widzialni na ulicy albo w lokalach. Żyją wy· 
godnie, dostatnio, mają na wszelkie wydatki. 
Zakładają pisemka rewolwerowe, pod tytułem 
Nowiny. albo Prawda, 1 y,odnik, Nowosci itp. 
Przy pomocy tych rewolwerów wymuszają od 
osób pieniądze za dyskretne ITIilczenie, za za· 
niechanie plugawienia czy to kupców, czy to 
przedsiębiorców, restauratorów, osób o wol· 
nych zawodach itd., jednym słowem od wszyst· 
kich, którzy mają złote. O szantażach iwymu· 
szeniach poszkodowani z reguły nie zawiada· 
miają władz, z jednej strony nie chcą się na· 
rażać .. panu redaktorowi", a ~ drugiej strony 
dla świętego spokoju i aby uniknąć rozgłosu. 

Dopiero przy jakiejś sposobności wpadają Wła· 

dze na trop, demaskują szubrawca - redaktora 

- Ależ proszę imci pana, to nie może być, 
gazeta prawd~ pisze ... 

- Ajakże, ot pisze: minister Beck w po· 
wrocie z Paryża zatrzyma si~ w Berlinie i prze· 
prowadzi rozmowy ... a mieister pojechał przez 
Wenecj~. 

Ot pisze, że jacht Krzysztof Arciszewski 
zatonął, panny po chłopcach wdziały opaski 
na ramiona, a ta Arciszewski przypłynął zdrów 
i cały do Gdyni. 

Ot pisze, że cesarz Wilhelm przyjechał 
do Berlina i że mu Hitler nie robi wstrectów. 
A cesarz siedzi dalej w Doom i drzewo rąbie. 
Ot czytaj pan dalej, co jest dzisiaj, to jutro 
napiszą, że wiadomość nieścisła, że okazała 

si~ nieprawdziwą. Ot widzi pan, że gazety u~ 

mieją kłamać ... i to jak najęte ... 
- No dobrze, dobrze, a może jest co 

w mieście .nowego? 
- Hm, pytanie, i jak wiele, tylko że nie 

wolno mówić głośno. O nowościach mówi si~ 

każdemu z osobna do ucha z prośbą o sekret... 
- No to prosz~ także mnie sekret jaki 

powiedzieć. 
- Ot minął czas ogórków, nastały ka· 

i pociągają do odpowiedzialności, a pisem.ko 
przestaje wychodzić. 

Dla urzeczywistnienia szczytnego hasła 
Kontrymy należy, by powołane czynniki zbadały 
życie takich szubrawców, ich dochody a prze­
de wszystkim źródła, skąd czerpią te dochody, 
co odsłoniłoby nie jedną zbrodnię, niejeden 
szantaż, - zdemaskowałoby szubrawców, przy­
niosłoby ulg~ mieszkańcom, a miasto uwolni· 
łoby od tej prawdziwej plagi. 

Na Fundusz Obrony 
Narodo_el· 
15.000 zł. na F. O. N. 

Sekretariat Funduszu Obrony 
komunikuje: 

Narodowej 

.. Chc~e iyć w pol:oju, tnymaj"lc ailaie 
to, co do Ul oależy. muaimy być tak 
ailoi, aby wojDa :t oami byłl oiebelpie-­
e1g1 i iroio.~. 

Mun_lelc E. Śmia-1y-Rydz 
Pracownicy Zjednoczonych Zakładów Gór· 

niczo~Hutniczych Spólka Akcyjna w Sosnowcu, 
świadomi swych obowiązków obywatelskich 
wobec kraju, przeprowadzili akcję zbiórki pie­
niężnej na Fundusz Obrony Narodowej. 

Akcja ta dała 15.000 zł., którą pracownicy 
przekazali na konto czekowe P. K. O. Nr. 6 

pusty. Mają być jakieś wybory, tylko prosz~ 
o tern zachować sekret. Będziemy wybierali 
same kapuściane głowy. Teraz ich czas. 

- Baino, a co jeszcze? 
- No to, że tam różni pisemkarze kradli 

jeden drugiemu, a jeden poszedł do cudzego 
ci tam ma jakieś nieprzyjemności... 

No, no, a może coś jeszcze wesołego? 
Tasiemka ... 
Co to jest Tasiemka, czy to ten z War· 

szawy? 
- . Ma si~ rozumieć. Bidołacha ma wiel­

kiego stracha. On wielki zuch na pól mili, a 
z blizka tchórz. Tam gdzieś koło sklepu, gdzie 
wybili szyby, jeden z Wesołej Bandy wypłukał 
mu żołądek za prowokacj~ w porządeczku i 
tuj, tuj, że nie oberwał na nowy rachunek. Po 
tym jak zobaczył kogoś, to ze strachu schował 
siec za cudze plecy, a po tym jak jeszcze raz 
zobaczył, to aż poczerniał na pyseczku, ta zwiał 
biedołacha jak śmierdziel. 

- To szkoda ... 
- Gdzie tam, co si~ odwlecze to nie 

uciecze, a zresztą na drugą sobot~. - Do 
widzenia. 
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Fundunu Obrony Narodowej na zakup sprzętu 
wojennego. 

Życzeniem pracowników Zjed noczonych 
Ząkładów Górniczo-Hutniczych jest, aby w 
myśl hasła Marszałka Edwarda Śmigłego-Rydza 
wojna z nami była naprawdę niebezpieczna 
i grożna. 

Sa molot na F. O. N. 
MMu.imy bye p.n.twem ,il01m, pet(.> 
żoym. Mu.imy lI.drobie to , eo r.o.t.lo 
zaniedb.ne w ci,l'u dluj'ich I.t niewoli ... • 

Marn.lek E. Śmigly-Ryd .. 
W łych dniach Powszechny Zakład Ubez­

piecze n Wzajemnych w Warszawie wpłacił na 
konto czekowe Nr. b Funduszu Obrony Naro­
dowej zł. 25.000 - z przez naczeniem na zakup 
wojskowego samolotu szkolnego. 

Konie wierzchowe dla I\rmli na F. O . N. 
Znany hodowca i właściciel czołowej stajni 

wyścigowej w Polsce, Senator Eryk KURNA­
TOWSKI z Łochowa, ofiarował na Fundusz 
Obrony Narodowej 5 koni remontowych, typu 
wierzchowego, ogólnej wartości 6.000 zł. 

Czyn godny naśladowania. 
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SICl~SLlWY LOS 
lU KDle~lurze KRIEGERA 
przy ul. Grunwaldzkiej 19. 
a możesz zostać MILIONEREMI 

Ćwiartka losu 10 zł. Ciągn ienie UlkrOtce! 

KRONIKA 
(Red.kej. be1.warLlllltowo m.nUlltrypt6w oie 1.wrae.) 

P. T. Pre numeratoró w i Czytelników 
uprzejmie zawiadamia my, ie ,.Expres. 
·.Jaro.talArskl" odtąd ukazy­
..... e .'. bIłd... nopmalnl. 
"t. I. 00 IJI'IIOdnla. 

RedlICIa IlIłllniSlrlcl1 .. EIiDreuu Jłrollalsklea8". 

Świt;:to pułkowe. Stojł\cy w naszym g ro­
<dzie załogą p. p. Legionów, którego dzie je to 
:złota karta w walkach o niepod ległość Ojczy­
zny, - dorocznym zwyczajem obchodził uro­
e:r;yście z 29 na 30 wr:r;eśn ia swe Święto puł­
łowe. 

Po nabożeństwie, na specjalnie usławio­
nym podium przed Bankiem Rolnic:r;ym, ode­
brał defiladę p. generał Zulauf w towarzystwie 
p. p.: Dowódcy pułku, starosty Alfreda Koc6ła, 
wiceburmistrza apt. Feliksa Wojciechowskiego 
oraz przedstawicieli Władz wojskowych i cy­
wilnych. 

Dziarska postawa oddziałów wojskowych 
w:r;budzała podziw i zachwyt u licznych zastę­
pów publiczności. 

Z prawdziwym zadowoleniem stwierdzić 
należy, że w b. r. w dniu Święta pułIc.owego 
powiewały chorągwie o barwach narodowych 
nie tylko z gmachów państwowych i autono­
micznych, ale dosłownie z wszystkich domów 
prywatnych - jako widomy symbol przywią­
za nia i czci całego społeczeństwa do Żołnierza 
Polskiego. 

Pre zydent Poznan ia w Jarosławiu. 
Pułkownik dypl. p. Erwin Więckowski obecny 
Prezydent m. Poznania, - Jarosławianin, wy­
chowanek tul. gimnazjum l-go im. Marszałka 

Piłsudskiego, chlubnie znany ze swej działal­
nośc i i pracy niepodległościowej jeszcze z ławy 
szkolnej - bawił onegdaj u swej Rodziny w 
Jarosławiu, a przy tej sposobności w towarzy­
stwie burmistrza p. Dra Siary oglądał rozbu­
duwujł\cy się Jarosław, 7. którym Go łączy 
wiele pięknych wspomnień. 

Osobiste. Z dniem l bm. zoslał p. Dr 
Eugeniusz Cena, lekarz powiatowy w Żyda­
czowie, przydzielony na 6-cio miesięczny kurs 
Państwowego Instytutu Higieny w Warszawie, 
na którym lo kursie jest 25 uczestników. 
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mawiał KsiQdz Kneipp. - Dlatego wszystko, 
co doradzol i zalecol, jest dostępne tok dla 
biednych jak I bogatych: Wodo. powietrze~ 

zdrowe poiywienie i prawdziwo 

Stot/OWtl.J \ncip pa! 
Z iycia towarzyskiego. Dnia 29 z. m. 

odbył się we Lwowie w kościele O. O. Ber­
nardynów ślub p. Dra med. wet. Mieczysława 
Ceny z p. Mgr. praw Zofią Beynarowiczówną. 
Ślubu udzielił ks. proboszcz Bolesław Bednar­
ski, wuj p. Dra Ceny. 

M/odej parze slemy najserdeczniejsze ży­
czenia ad mu/los annos. 

Z ialobnej karty. Zmarł tu w 78 roku 
życia ś . p. Edward Sierpniewski, emer. dyrek­
tor powszechnej szkoły męskiej i żeńskiej w 
Kańczudze. Zmarły był wzorowym pedagogiem 
dawnego typu i wychował kilka pokoleń na 
dobrych obywateli . Cieszył się miłością mło­
dzieży, którą po ojcowsku się opiekował i 
wielkim szacunkiem wśród mieszkańców, któ­
rych Reprezentacja nadała mu godność hono· 
rowego obywatela m. Kańczugi. 

Po przeszło 50· letniej owocnej pracy na 
niwie szkolnej, przeszedł na emeryturę i prze­
siedlił się do Jarosławia, gdzie jego małżonka 
p. Maria Sierpniewska jest kierowniczką szkoły 
im. ks. Ostrogskiej. 

W oddaniu ostatniej posługi Zmarłemu, 
wzięły udział liczne rzesze obywatelskie Jaro­
sławia i Kańczugi, Grono nauczycielskie i byli 
wychowankowie. 

Cześć pamięci zacnego obywatela i pe­
dagoga! 

Zmarł tu w 45 roku życia ś. p. Pendak 
Mikołaj em. ogniomistrz artylerji. 

Zgo n najstarszego mieszkańca powiatu 
jarosławski ego. W Tuczempach ad Jarosław 
zmarł 22 z. m. bodajże, iż nie najstarszy mie­
szkaniec tul. powiatu ś . p. Krzysztof Płatek, 
przeżyszy Jat 104. Wedle bowiem metryki 
urodził się w 1833 roku. Znamienne jest, ii 
przez całe życie nigdy nie chorował. 

Obrazy stacyjne w o grodzie pr:z:ed koł­

dołem 00. Re formató .... - jak nam piuq -
były dziełem znanego artysty-malarza Łukasza 
Leliwy !) łotwiń sk iego i pochodziły z pierwszej 
połowy ubiegłego wieku. Obrazy te - przed 
50-ciu laty - odświeżył profesor ówczesnej tut. 
wyższej szIc.o ły realnej Bogdan Hoff. 

Kto, następni e odświeżył obrazy nie wia­
domo nam. Szkoda, że nie wiedziano o tym, 
przed ostatnim malowaniem obrazów, bo może 
udałoby się przywrócenie pierwotnego, praw­
dziwie i wysoko artystycznego wyglądu . 

Imien iny dyrekto ra zakładu p. Dra 
Wacława Nartowskiego, obchodziło uroczy­
ście 28 z. m, gimnazjum I. im, Marszałka J. Pił· 

sudsk iego. 
Po n abożeństwie odprawionym przez X. 

katechetę Jana Stączka na intencję p. Soleni­
zanta, składano życzenia w auli gim nazjalnej. 

Imieniem Rady Pedagogicznej p. proł. 

AnIoni Bryzek przedstawił owocną i ofiarną 
pracę p. dyrektora Nartowskiego w czasie Jego 
kilkuletniej działalności, dla dobra młodzieży 

i zakładu. Chór pod batutą Stanisława Hedro­
wicza ucznia VIII. klasy, odśpiewał okoliczno­
ściową kantatę, przy czym uczeń klasy VIII. 
Tadeusz Kędzierski imieniem młodzieży złożył 

życzenia i imieniem klasy Vlll. w dowód ży­
wionych uczuć złożył model okrętu wojennego, 
wykonany doskonale przez Witolda Gajewskie­
go ucznia klasy VIII. 

Na szczególne podkreślenie zasługuje fakt, 
ie równocześnie ofiarowano w dniu imienin 
dyrektora dwie maski gazowe, najnowszego 
systemu, jako zaczątek współpracy młodzieży 
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SPÓŁDZIELNI ROLNICZEJ 
są najlepsze I 

_=;i;;;;;;;;;;;;~== 
z Armią i rozpoczęto zbiórkę na kupno karabinu 
maszynowego. Czyn godny naśladownictwa. 

Vivant seqnenles. 

Lekarzem szkolnym dla gimnazjum w 
klasztorze S, S. Niepokalanek został p. Dr Jan 
Dyszyński. 

Doniosły okólnik p. premiera generała 
dyw. Dra Sławoj Składkowskiego odnośnie 
przyjęcia każdego obywatela osobiście przez 
starostę - spotkał się wszędzie z należnym 
uznaniem. 

Podobne zarządzenia - piszą nam z po­
ważnych sfer obywatelskich - są i to może 

jeszcze bardziej potrzebne w innych dykaste­
riach, gdzie nie tylko utrudnia siC; w przeróżny 
sposób dostęp do Kierowników Urzędu, lecz. 
samemu decyduje, że Kierownik Urzędu nic 
nie poradzi, że należy iść tam, a tam i to. a to 
zrobić, albo tei strony mimo wszystko doma­
gające się przystępu do głowy Urzędu, po 
prostu wysuwa się za drzwi. 

De putacja włościan pod przewodnic­
twem b. posła p. Jana Pieniążka z Przeworska 
wyjechała do Warszawy, celem uzyskania 
ulg w spłacie długów prywatnych, a p rzede 
wszystkim bankowych. Instytucje finansowe. a 
w nczególności Państwowy Bank Rolny wys. 
lawi ł na sprzedaż cały szereg gospodarstw 
włościańskich, a realności niesprzedane dła. 
braku licytantów, przyjmuje na swoją. własnosć. 

Powodem szczególnego żalu włościan jest 
oIc.oUczność, że w układach moratoryjnych, pa­
życzki zaciągnięte w dolarach, przeliczono na 
złote po kursie 8 zł 90 gr, a nie po kursie w 
dniu przeliczenia t. j. 5 d 30 gr. 

W deputacji biorą. również udział włoś­
cianie powiatu jarosławskiego. 

Przegl'ld sa nita rny wozów, na mięso 
pieczywo, rozwożenia napoi chłodzących itd •• 
odbył się 4 bm. przed ratuszem , przez komisję 
złożoną z p. p.: referendarza Mgr. Kondra­
towskiego, ki erownika Komisariatu P. P. aspir. 
Obrębskiego, lekarza Dra Kremera i inspektora 
policji miejskiej Rogalskiego. 

Zauwaiyć należy, że wozy były porządnie 
oczyszczone i wylakierowane, szczególnie wóz 
p . St. Gilowskiego - a celowe zarządzenie 
Starostwa odnośnie utrzyman ia higieny i na 
tym odcinku, spolkało się z powszechnym za­
dowoleniem i uznaniem. 

Zmiana planów budowy kamienicy adw. 
p. Dra Gilicińskiego, obok gmachu poczty _ 
jak nas informują - nastąpiła wskutek upa­
trzenia tej kamienicy na pomieszczenie Powia­
towej Komendy i Komisariatu Policji Panstwo­
wej. W tym celu, znajdujący się w POdWÓrzll 
tej realności budynek parterowy, będzie znacz­
nie rozszerzony. 

Ulica łącząca ul. Parkową z ul. Konfede­
racką, nie posiada dotychczas nazwy własnej. 
jeno pożyczoną: Parkowa boczna. 

Wskutek tego nasz informator stracił sporo 
czasu na rozpytywanie się, zanim zdołał odna­
leić mieszkanie poszukiwanej osoby. 

Niezwykłe zda rzenie. W ubiegłym ty­
godniu wysłano pewnego funkcjonariusza do 
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Kasy skarbowej, po podjęcie znaczniejszej kwoty. 
Po powrocie, przy przeliczeniu pieniędzy, oka­
zał się brak rulonu na 200 zł. Wszelkie poszu­
kiwania nie dały żadnego rezultatu i funkcjo­
nariusza musiał brak pokryć. 

W trzy dni póiniei. posłano go ponownie 
do Kasy skarbowej, aby lam pewnq , kwotę 

wpłacił. Gdy powrócił i szedł tą samą drogą 
jak pierwszym razem, zadumany, ze spuszczoną 
głową i przechodził koło kupy piasku złożo­
nego przy budowie kamienicy p. Dra Turnheima 
przy ul. Kraszewskiego, dostrzegł w piasku Je­
źący rulon i ku swej niepomiernej radości pod­
jął go. Rulon był nietknięty i widocznie wy­
padł z teczki, w której pomocnik funkcjonar­
iusza niósł pieniądze. 

Zastanawia, że rulon leżał trzy dni i nikt 
go nie dostrzegł. 

.. IV. Tydzień Szkoły Powszechnej­
rozpoczął się u nas zgodnie z nakreślonym pro­
gramem. W dniu 3 bm. po nabożenstwie. mło· 
dzież szkół powszechnych z odpowiednimi 
transparentami ustawiła się przed gmachem 
Banku Rolniczego, skąd z balkonu w silnych 
i treściwych słowach przemówił instruktor 
Oświaty Pozaszkolnej p. prof. józef Knotz, na­
wołując do składania ofiar i wpisania się na 
członków Tow. Popierania Budowy Szkół Po­
wszechnych. Ponadto odbyła się zbiórka pu­
bliczna. 

Tragedja maltretowanej. Wybiła szyby, 
aby dostać siEC do wh;zienia. Onegdaj, w po­
rze przedpoł. był róg ulicy Słowackiego, gdzie 
mieści się sklep lilii "Sat'a", widownią nieby' 
wałego zajścia, które ze względu na porę i 
dzień świąteczny (niedziela) zelektryzowało 

wprost miasto, tym więcej, że tut. filia "Bat'y" 
cieszy się poparciem i zaufaniem tut. całego 
społeczeń stwu, toteż natychmiast istota sprawy 
została wyjaśnioną. 

Oto niejaka Maria jadownicka, licząca 27 
lat, żona niższego funkcjonariusza kolejowego, 
matka 2-ga dzieci krytycznego dnia kamieniem 
wybiła 2 duże szyby wystawowe w sklepie 
Bat'y, warłości ponad 2000 zł. W czasie inda­
gacji na Komisariacie P. P. zapodała że jest 
stale przez męża maltret owaną, który w do­
datku do zadawanych jej cierpień fizycznych, 
nie chce łożyć na utrzymanie dzieci. Wybrała 
największe szyby, a takie są u Baly, aby do­
siać się na dłuższy czas do więzienia, a tym 
samym zmusić męża do zajęcia się dziećmi. 

Zauważyć należy, że szyby były ubezpie­
czone. 

Cyrk Józefiego, przybył na kilka dni do 
Jarosławia i rozbił swe namioty przy ul. św. 
Ducha, koło gimnazjum II-go. Program obejmu­
je : ostatnie nowości z dziedziny sztuki cyrkowej 
i sportu, tresury koni grupami i pojedyńczo, 
nadzwyczajną tresurą 10 syberyjskich szpiców. 

"Clou~ programu stanowi nieustraszony 
pogromca Henni, ze swoją tresowaną grupą 
dzikich lwów. 

przy cyrku znajdUje się wielka menażeria, 
czynna od 8 rano do 7 wiecz. 

Otwarcie cyrku nastąpiło 6 bm. i stwier­
dzić w imic; objektywności należy, że program 
wykonany został nader artystycznie, co spot­
kało się z powszechnym uznaniem publiczności, 
w postaci rzetelnie zasłużonych, niemilknących 

oklasków. 

• Faust .. opera w 4 aktach zostanie ode­
grana - przez znany zespół artystyczny­
II bm. w sali Domu Żoln"erza, staraniem Ro­
dziny Wojskowej. 

W roli Mefista wystąpi zaszczytnie znany 
artysta Roman Wraga. Znakomita orkiestra, 
chór i balet opery lwowskiej. 

Bilety wcześniej do nabycia w Kasynie 
garnizonowym. 

Samobójstwo czy morderstwo? W po­
niedziałek, tj. 4. bm. o świcie znaleziono - na 
torze kolejowym, pomic;dzy wiaduktem a mostem 
do Malenisk - zwłoki dziewczyny silnie zma­
sakrowane przez koła pociągu. Dolne kończy-
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ny ciała były zgruchotane, a po prawej stronie 
szyji głęboka rana zadana jakby nożem lub 
bagnetem. 

Tragi cznie zmarła okazała się 1S-letnia 
Stanisława Czereba. W tym miejscu zauważyć 
się godzi, że dwie starsze siostry denatki za­
kończyły - przed dwoma laty w Warszawie 
- życie śmiercią samobójczą przez otrucie. 

Za gorsem denatki znaleziono list przez 
nią napisany, przemawiający za samobójstwem . 
Rana jednak na szyji budzi podejrzenia za­
bójstwa względnie morderstwa i na ten temat 
krążą różne wersje. 

Niewątpliwie wdrożone energiczne docho­
dzenia P. P. ustalą istotny stan tragedii młodej 
dziewczyny. 

Bestialskie morderstwo 26-cio letniej 
dziewczyny. O świcie 5 bm. spieszący ze Sobie­
cina na targ do Jarosławia ludzie dostrzegli na 
t. zw . • szancach" na Malinówce za Garbarza- , 
mi zwłoki kobiety z kilku kłutymi ranami na 
piersiach i poprzecinanymi palcami rąk, tak , 
że kości wystąpiły na wie rzch. Ofiara bestial­
skiego mordu widocznie broniła się i zasłaniała 
rc;kami przed cięciami noża. 

W zwłokach rozpoznano Zofię Romaniec, 
lat 26, córkę mieszczan z Garbarzy. 

jak nas informują, ofiara mordu 4 bm. 
wieczorem wyszła 7. domu, nie mówiąc nikomu, 
dokąd się udaje. Utrzymywała stosunki z jakimś 
znajomym z Przeworska, który do niej przy­
jeżdżał, lecz w oslatnim dniu nie widziano go 
tutaj. Energiczne wdrożone śledztwo przez 
P. P. niewątpliwie wykryje sprawcę bestialskie­
go mordu, którego nie ominie karząca dłon 
sprawiedliwości, 

Podpalenie na tle zemsty osobistej. 
W dniu 1 bm. późnym wieczorem zajaśniała 

luna nad lasem p. generała Oormusa jerzego 
w Kidałowicach. Pastwą rozszalałego żywiołu 
padła stodoła dworska na leśniczówce z tego­
rocznym plonem i materiał 41a budowę dwor .. 
ski ego domu leśnego Ziej'y. 

Wedle uporczywie krążących wersyj, za­
chodzi tu niewątpliwie podpalenie na tle zem­
sty osobistej na leśnym, któ remu ludność Kida­
łowie przypisuje spowodowanie obniżenie płac 
i inne pociągnic;cia, które popsuły idealny do­
tychczas slosunek pomiędzy dworem a wsią. 
Wedle tych wersyj, również i strajk robotników 
rolnych w lecie, miał być wynikiem działania 
leśnego Ziejly, co wszystko razem usposobiło 
przeciwko niemu wrogo ludność, która odnosi 
się do osoby właściciela z wielką czcią i wdzię­
cznością, gdyż zawsze znajduje u niego życz­

liwą i wydatną pomoc. 

Kto zdrów z dnia na dzień - ten za­
wsze zdrów I Tylko codzienne zdrowe poży­
wienie daje trwałe zdrowie. Dlatego to Ksiądz 
Kneipp stworzył .. Kawę Slodową Kneippa". 

Do gllTlnazJum kupieckiego 
Idzie mlodzla* zdolna I za .. 
rno1:nych rodzlc6W' • 
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powinien przede wszystkim odpo­
wiednie i najlepsze obuwie kupować. 

Różnica w cenie pomiędzy li­
chym a dobrym obuwiem jest tak 
nieznaczna, że wprost nieopłaca się 
odmawiać nogom dobrego obuwia. 

Poleca wykwintne i higieniczne obuwie 

DOm TOWAROWY ImPERIAL 

Wydawca i odpowiedzialny redaktor EMANUEL SCHIFFMANN Drukarnia Pospieszna w Przemyślu. 
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